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R O Ż N E  W I A D O M O Ś C I .  lą c y c h  m ias to  na  k i l k a d des i at  w spolsn>(;.vOuyrh z a ­
r y s ó w .o b r o n n y c h  i n i e z a w is ły c h  od  s i e b i e ,  t a k  , iz

K n ia z ie w io z  w y w ie s i ł  w P a r y ż u  p rz e d  m ie s z k a ­
n iem  sw oje tn  c h o rą g ie w  z k o lo ram i n a r o d o n e o i i .  
J ju d  z  ra d o śc ią  p o w i t a ł  o k rz y k ie m  to  g od ło  od ro ­
dzonej  P o lsk i .  .

W Anglji ,  bill  o re fo rm ie  p a r la m e n tu ,  co raz  więcej 
l iczy  s t ro n n ik ó w  ; d y sk u s s je  c iągle  się o d b y w a j ą :  
n iek tó re  h r a b s tw a  o ś w ia d c z y ły  się si lą  wspierać" w ty m  
p rz e d m io c ie  m in is t rów .  W ielu  je d n a k  r a d y k a l i s tó w  
ży c z y ,  a b y  z a r a z e m  s k ró c ić  czas  t r w a n ia  p a r l a m e n ­
tu i z a p ro w a d z ić -g lo s o w a n ie  p r z e z  g a ik i .

O neg ó a i  za  P r a g a  pod lasem u s ły s z a ły  n osz e .p ik ie ­
ty  s t r z e la n ie .  W y s ia n o  n a ty c h m ia s t  o d d z ia ł  dla  z reko -  
o-noskow ania .  P o k a z a ło  się, że  30 u c i e k a ją c y c h  do nas 
ross. d ragonów ’ w a łc z y ło  z gon iącym i ich k o z a k a m i .

L is ty  z  Z a m o śc ia  p isane  dn ia  14 d o n o s z ą :  że  b a ­
ta l io n  rossy jsk i  o b s tą p io n y  dn ia  U w U c h a n ia c h ,  
z m u s z o n y  z o s ta ł  do z lozen ia -b ro n i ,  i że  jeń có w  ty c h  
p r z y p ro w a d z o n o  do Z am ościa .

J e n e r a ł  g u b e r n a to r  W a r s z a w y  o b jeżdża ł  oueg d a j  
z  s z ta b e m  sw oim  część  wznies ionych  k u  obron ie  s to ­
l icy  d z i e ł  fo r ty f ik a c y jn y c h  z e w n ą t r z  i p i a s t a ,  b a r y ­
k a d  w ulicach i ha ter j i  z a ło ż o n y c h  nad  b r z e g ie m  W i­
s ły  O g lą d a ł  z a p o ry  p r z y g o to w a n e  do z a t a r a s s o w a
ń ia  dr.zwó i o k ie n  w d o m a c h  p ry w a tn y c h ,  d la  u ć z y -  
n ie n ią  ich n iedos tepnem i i u sposob ien ia  do na ju p o r -  
c zy w s ze j  o b r o n y . '  A żeby  ja. do n a jw y żs zeg o  posu ­
nąć, s to p n ia ,  i c isnący  się t łu m  nachodzcow  g rz e b a ć  
ż y w c e m  w śród s ta ro d a w n e g o  w o ln y ch  P o la k ó w  g r o ­
du. J e n e r a ł  K ru k o w ie c k i  z a r z ą d z i ł  u k ła d  k i lk o iz ę d o -  
W’v c h  m in o d p o r n y c h ,  k tó re ,  dziś ju ż  w k i lk u n a s tu  
z a k ł a d a j ą  m ie jscach .  W p r z y g o to w a n ia c h  do zac ię te j  
n a  śm ierć  w alk i ,  u d y sp u n o w a n e  p rzez  j e n e r a ł a  środ-
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w ro g o w  le- 
d / i e -

k i ,  ten  s z czeg ó ln y  cel tnają ,  a ż e b y  n im  jed en  
b ód  ob rońca  ż y c i e  w of ierze po łoży ,  s tu  wróg .  
glo .  K a ż d a  u l ica  k i lk a  o t r z y m a  p o p r z t c z m e

zdobycie  jednej  c z ę ś c i m i a s t a ,  n ie ty ik o  n ieó s ła b i  o- 
b r d n y  r e sz ty ,  lecz w  s k o n c e n t ro w a n y c h  s i ł a c h  i spo- 
sóbach ,  do dzie ln ie jszego  usposobi o dporu ,  - P r z y g o ­
t o w a n e  b ę d ą  . kommunikac.ie  d o g o d n e ,  a ż e b y  niat)-- 

‘c z a jąc  sie w  sam ej  obron ie  p o d c z a s  a t t u k u  nic-

prow.ai
goss ie  zac ię to śc ią ,  :v sk u tk a c h  z r ó w n a  się lun p rze -  
u y ż s z y  B ru sc t lę , '  a  poda jąc  imię P o laków ’ i W ar -  
s z ą w ia n ó w  p o to m n o ś c i ,  n a u c z y  d rug ie  n a r o d y , , j a k  
w o lność  cenić nad m a ją te k  i życie.

Je d e n  z"urzędników sąd o w y ch  z L u b e l s k ie g o  pisze, 
że dos ta ł  się do n iewoli m o sk ie w sk ie j ;  o sa d zo n o  go 
w w ięz ien iu  p rzy  k w a te r z e  j e n e ra ła  Kaw e r  i r o z p o ­
c z ę t o ' o bsz erne  b a d an ia  ,. d luezegoby ,  b ę d ą c  u r z ę d n i ­
k ie m  daw nie j  m ia n o w a n y m  s p r z y ja ł  b u n t o w n i k o m ‘ 
W ła ś n ie  c a ł y  s z t a b  b y t  p r z y  ob iedz ie  , k ie d y  pod- 
c h m ie lo n y  je n e ra ł ,  na;  su renu ej p r z e m a w ia ć  z a c z a i  
do n ieszczęś liw ego  jeńca.  W tern n a g łe  w p a d a  K o ł ­
n ie rz  z  k r z y k ie m  mi l a n y  .polskie  iilut. » Z r y w a j ą  się. 
pob ledli  officerowie, sam  d o w ó d ca  trac i  z u p e łn ie  g ł o ­
wę, z o s ta w ia  w o z y ,  konie ,  sp r z ę ty ,  a  d o s i a d łs z y  
w ie r z c h o w c a , u m y k a  z  od d z ia łem . T y m  sp orobem  
u w ie z io n y  o d z y s k a ł  w o ln o ść ,  a. n a w e t  sp izezajevn 
naj  ezd  n i U ó w  w róc i ł  do do m u .

Z g a z e ty  r ząd o w ej  p rusk ie j  d o w ia d u je m y  s i e ,  ze  
K r a k u s y  nasze  w  A u g d s to w ś k i e m , p o m y ś  nie  pro* 
w a d z ą  w o jn ę  p a r ty z a n c k ą ,  p o m im o  p r z e c ię ty c h  ze  
s to l ica  k o m m u n ik a c j i ;  z a b r a l i  n ie p rz y ja c ie lo w i  d w a  
m a g a z y n y  i rozbil i  k i lk a  o d d z ia łó w  z a  Kolnem.

W tejże mażecie z n a jd u j ą  się p u b l ik o w a n e  w P e te r ­
s b u rg u  r a p p o r t a  D y b i c z a ,  o b i tw ie  z 25 lu tego  i wy-



prawie Kreutza  , pełne najniedorzeczniejszych i nie­
podobnych do pr awdy kłamstw^ Według nich Kreutz  
zniósł  zupełnie  Dwernickiego;  a  tymczasem walecz­
ny ten jenerał  przepędzi ł  go,  za  Bug , zabra ł  mu 
d z ia ł a ,  ludzi, oswobodzi ł  l ewy brzeg Wis ły i ode­
bra ł  Lubelskie.  Przynajmniej  pod fakta,  które  każdy  
sprawdzić  może, nie godzi się podstawiać nierzetel­
ności.  Nasz pułk s iódmy piechoty liniowej,  3ci i £ 
strzel,  piesz. donosi Dy bi ez ,  że są zupełnie zniszćzo- 
ne. Tymczasem waleczne te pułki  z mał ą  s t ratą,  na 
placach naszych odebrały znaki  honorowe za  męz- 
t wo  i z okrzykiem radości pospieszyły na  wrogów.  
O wycięciu w pień kirassjerów nic nie wspomina;  o 
zwycieztwie  wojsk naszych pod Bi ał oł ęką ,  mówi w 
wyr aza ch  ogólnych i dwuznacznych;  niedonosi o dz ia ­
ł a c h , ktofe  mu zabrano;  oddaje wszakże sprawie­
dl iwość męztw u naszych wojowników i skuteczności  
artyl lerj i  Ju t ro  umieścimy- te rapporta.

L i s t y  z Beri ina,  jednozgodnie zapewniają  z najpe­
wniejszego źródła,  że rząd pruski w spraw ie Polski,  
chce nąjściślejszą zachowywać  neutralność.  Ciekawa 
rzecz,  j ak  p r zyt rzymanie  osob i funduszów'naszych 
podciągnąć pod ścisłą neutralność?

Jenera ł  Kniaziewicz p rzybył  dnia 5 b. ni." do P a ­
ryża  , a  senator  kasztelan lir. Pla te r  i Albert  Grzv-  
m a ł a  nazajut rz.

Dnia 7 niaica odbył  kroi f r an c u z ó w  bardzo dlu-^ 
gą  i burz l iwą naradę ministrów. Mów ią, że P. Meri lhon 
wychodzi  z ministerjum, a  wejdzie na je^o miejsce 
P.  Berenger,  znany z  rapportu czytanego w sprawie 
cxministrcnv i p r zy  prawie o wyborach.

S z a n o w n y  J o a c h i m  L e l e w e l ,  7,e z w y k ł ą  so bi e  
s k r o m n o ś c i ą ,  i g ł ę b o k i e m  r o z e b r a n i e m  r z e c ź y ,  
o g ł o s i ł  w t y c h  d n i a c h  p r z e z  p i s m a  p u b l i c z n e ,  
n i e k t ó r e  uwagi  svvoje o n a d a n j u  w ł a s n o ś c i  z i e m ­
s k i e j  w ł o ś c i a n o m :  p e ł n e  w y b o r n y c h  p o m y s ł ó w  
i n a j z d r o w s z y c h  r a d  w t y m  p r z e d m i o c i e .  A u ­
t o r  p r z e c h o d z i  t akże,  w i e l k i e  t r u d n o ś c i ,  j a k i e  
w d z i s i e j s z y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  n a p o t y k a ć  p r z y ­
c h o d z i ,  p r z y s t ę p u j ą c  do t a k  w i e l k i e g o  d z i e ł a ,  
i o k a z u j e ,  Że pod w y r a z e m :  „ n a d a n i e  w ł a s n o !  
ś c i c h ł o p o m 14 oc zyr isz owa nie  t y l k o  g r u n t ó w  i 
z n i e s i e n i e  p a ń s z c z y z n y  r o z u m i e ć  m o ż n a :  r ad z i  
zaś ,  a b y  w y s ł u ż o n y m  ż o ł n i e r z o m  t y l k o ,  k a w a ­
ł y  g r u n t ó w  a s  b e z w a r u n k o w ą  w ł a s n o ś ć  o d d a ­
w a n i / b y ł y .  Z o s t a w i a m y  so bi e  na p ó ź n i e j  r o z ­
b i ó r  s z c z e g ó ł o w y  tej  w a żn e j  i n a t e r j i ;  m o ż e m y  
w s z a k ż e  d z iś  z a p e w n i ć ,  Że t a k i e  z d a n i a  o d d a .  
wua  p o d z i e l  i l i ś m y  , o d d a w n a ś m y  je  w p i ś m i e  
a a s z e m  g ł o s i l i  i ś m i e m y  o św i a d c z y ć ,  ż e  t a k i e

z d a n i a  p o d z i e l a n e  są p r z e z  w s z y s t k i c h  d o b r z e  m y -  
s l ą c y c b  i p r z e z  w i ę k s z o ś ć  izb s e j m u j ą c y c h .  J a k ­
że  s ig o b o k  t ego  w y d a d z ą  ś m i e s z n e  r o z u m o w a n i a  
p a n ó w  z N o w e j  P o l s k i ?  k t ó r z y  n i e z g ł ę b i w s z y  
r z e c z y ,  p o ch w y c i l i  t y l k o  s a m o  b r z m i e n i e  w y ­
r a z ó w ,  i s z u m n i e  o g ła s z a l i  w o b s z e r n y c h  i r o z ­
w l e k ł y c h  p i s e m k a c h :  , , t r z e b a  n a d a ć  w ł a s n o ś ć  
z i e m i  c h ł o p o m 44 b e z  w s k a z a n i a  w a r u n k ó w ,  i 
s p o s o b u  d o k o n a n i a  t ego  a k t u  , p o w s z e c h n i e  ż ą ­
d a n e g o ,  n i e c i e r p l i w i e  o d  w s z y s t k i c h  o c z e k i w a ­
n e g o .  J a k ż e  s i ę  o b o k  - tego w y d a j e ,  n i e j j r z y -  
z w o i t a  n a p a s c  p a n .  L e& ic on is tó w , na  P .  S w i -  
d z i n s k i e g o ,  j e d n e g o  z n a j ś w i a t l e j s z y c h  n a s z y c h  
p u b l i c y s t ó w ,  i oz d ób  i z b y  p o s e l s k i e j ?  Z k ą d -  
z e  ci p a n o w i e  p o w z i ę l i  p r z e k o n a n i e ,  że  z a c n y  
p o s e ł  c h c e  d z i e d z i c z n y c h  p a r ó w ,  m a j o r a t ó w  i 
c a ł e j  f e u d a l h e j - t o w a r z y s k i e j  b u d o w y , ż e  s ig s p r z e ­
c iwia  s y s t e m a t o w i  m a ł y c h  w ł a s n o ś c i ,  d ą ż y  do 
a r y s t o k r a c j i  f e o d a l n e j ,  i n i e  m o ż e  b y ć  u w a ż a n y  
za  p r z y j a c i e l a  n o w s z e g o  l i b e r a l i z m u ? . . C z y l i ź  
w , t y c h  p r z e d m i o t a c h ,  o g ł o s i ł  p u b l i c z u i e  swoje  
z d a n i e .  C zy  na  Se jmie  b y ł a  n a w e t  s p o s o b n o ś ć  
d o t ą d ,  r o z b i e r a n i a  t y c h  s o c j a l n y c h  k w e s t j i ? . . .  
J e s t  to p ł a s k a  p o t w ó r z ,  g ł ó w  n i e d o w a r z o n y c h ,  
k t ó r e j  z k ą d i n ą d ,  z g a d u j e m y  ź r ó d ł o .  
— T r z y t y g o d n i o w y  p o b y t  n i e p r z y j a c i e l a  w L u ­
b l i n i e  i o d z y s k a n i e  t e g o  m i a s t a  p r z e z  j e n e r a ł a  
D w e r n i c k i e g o ,  o d k r y ł o  p o s t ę p o w a n i e  i n a j e z d -  
ców i u r z ę d n i k ó w  k t ó r z y  p o z o s t a w i e n i  n a  c z e ­
le a d m i n i s t r a c j i  za z a s z ł e g o  r z ą d u  u t r z y m a l i  
sig na s w o i c h  p o s a d a c h  po r e wo l u c j i  2 9  l i s t o p a -  
da .  S m u t n e  w tej  m i e r z e  d o ś w i a d c z e n i e  o s t r z e ­
ga c ze go  m a m y  s i ę  s p o d z i e w a ć  po o b i e t n i c a c h  
M o s k i e w s k i e g o  c a r a  i d a je  n a u k ę  j ak  n a l e ż y  
b y ć  u w a ż n y m  w p o z o s t a w i e n i u  w ł a d z y  w r ę k u  
o s ó b  z a s z c z y c o n y c h  d a w n i e j  p r o t e k c j ą  j e n e r a .  
ł ó w  M o s k i e w s k i c h .

K o s s a k o w s k i  k a p i t a n  i n w a l i d ó w  n i e m a j ą c y  
ż a d n e g o  s z a c u n k u  p o m i ę d z y  w o j s k o w y m i ,  *a 
w s t a w i e n i e m  s ię  j e d n e g o  z s ł u ż a l c ó w  B e l w e -  
d e r s k i c h ,  z a b i e r a j ą c  m i e j s c e  z a s ł u ż o n y m  u r z ę ­
d n i k o m  , p o z y s k a ł  z a s z c z y t n ą  p o s a d ę  p r e z y ­
d e n t a  w L u b l i n i e ;  r o z p o c z ą ł  u r z ę d o w a n i e  od  
z d z i e r s t w  i ł u p i e s t w .  M ia n ow ic ie  ż y d z i ,  r z e -
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mieś ln icy ,  p i eka r z e ,  musie l i  mu się d rogo ep ł a -  
c a ć ,  aby u n ik ną ć  s z y ka ny  cxekucj i  i p rześ l ą-  
dowania .  Jak  t y lk o  z dn i em 29 l istopada ed-  
rodzoDa Pol ska  nowem ode t ch nę ł a  życ iem p r z e ­
widz ia ł  t en  równie  p r zew ro t ny  jak niegodziwy 
cz łow iek ,  ze ko rz y s t n ą  posadę powinien u t racie ,  
używa więc p r z eb i eg ł ego  pods t ępu ,  prośbą,  p o ­
gróżką  i r óznemi  sposobami  t y l e  dokaza ł  iż 
p r ze sz ło  stu obywate l i  wy da j e  mu ch lubne  świa­
dectwo,  iż 0 : 1  j es t  na jp r zyk ł ad n i e j s zy m u rz ęd n i ­
k i em,  «i nawet  k tó r zy  p r z e d  chwilą  drogo o p ł a ­
cać mu się mus i e l i ,  obawiając się jego p r zewro ­
tności ,  podpisa l i  że on j es t  o jcem i op i ek une m 
mias t a;  gar s t ka  śmie l s zych odmówi ł a  mu świa­
dectwa , znajdowal i  się i tacy.  co wykazywal i  
j ego nadużycia .  P r zewro tność  jednak  wzięła  
g ó r ę ,  Kossakowski  u t r z y m a ł  się na posadzie i 
g r a ł  rolę przywiązania  do sprawy narodowej  a 
udaw a ł  prawego Polaka .

N ad sz ed ł  dzień 8 lu t ego r .  h. wchodzą Mo­
ska l e  do opuszczonego L u b l i n a ,  Kossakowski  
nak ł ad a  s k ł ad k ę  na mieszkańców,  daje bale na 
p rzy j ęc i e  najezdców,  wykazu je  s i łę  naszego po ­
wstania , objawia k i e r u n e k  i s t anowisko wojsk,  
wrcśc i e wszys tkich co albo ri iechcieli  poświad­
czyć że  on j e s t  uczciwym cz łowieki em,a lbo  śmiel i  
s a rkać  na jego j k r a d z i e ż e , donosi  j ene r a łowi  
Kr eu t z  że oni chciel i  z robi ć buDt w nocy i w y ­
r ż nąć  Moskal i :  Na jego  bezcze lne  go ło s łowne  
don ies ien ie  wywożą w g ł ąb  Rossj i ,  s poko jnych  
obywate l i ,  k t ó r ych  ca lem by ło  p r zewin i en i em 
Że nie  chciel i  fa ł szu  pośw iadczać ,  i wymagal i  
aby u r zędn ik  b y ł  poczciwym.  Lewi t t  ang l i k  
p r ze j eżdża jący  p rzez  Lub l i n  a r t ys ta ,  obywate le  
Pawęczkowski  , Gawl ikowski  uwiezieni  w g ł ąb  
Rossj i  padną ol iaią k ł ams tw  i z ems ty  ł o t r a  p o ­
zostawionego ua u r zędzi e .

Oto są obi e tn i ce  cara pó łnocnego  k tó r y  p r z y ­
r ze ka  p r zebaczen i e  i spr awiedl iwość:  na takich 
to ludziach jak Kossakowsk i  opiera  swoje u k a ­
zy i pastwi  się rz ąd  n i ep rzy jac i e lsk i .  Siedrn- 
nas tu spoko jny ch  obywate l i  śc iga ł  jeszcze  za ­
cny p r e z y d en t ,  k i edy  zb l i żen ie  się D w e r n i c k i e ­
go ocal i ło n ieszczęś l iwych,  a ł o t r  t en w ucieczce

do naj,eźdzców m u s i a ł  szukać schronienia .  F a ł ­
szywe b y ły  pogłoski  aby l ud  sam w y m ie r z y ł  so­
bie sp r awiedl iwość ,  nikogo nie  powieszono,  ł o ­
t r y z d o ł a ł y  uciec ,  Po k l ękowsk i ,  Kossakowsk i ,  
Karczewski  już są za Włodawą .  Poho reck i  k tó ry  
na p rzeds t awien i e  Kossakowsk iego obją ł  za p r z y ­
byc iem Moskal i  u r ząd  w kommis s j i  wdzkić j  , 
k t ó r y  dawniej  za u rzędowan ia  z pensj i  rocznej  
z łp .  2000  p r z ys ze d ł  do mają tku  30 0 ,000  z łp .
uk rywa  się u j ednego  p r zeda j neg o  sędzi ego,  zna­
nego zjnajgorszej  s t r ony ,  a k tór ego  podziś dzień 
n i e k t ó r e  osoby p ro t e gu j ą .  Kiedy lud nasz d a ­
je n i e s ły ch a ny  dowód cierpl iwośc i  i u m i a r k o ­
wania,  k i edy  oprócz  zab i t ych ,  w dn i ach  walki ,  
ani j e d e n  z ł o t rów nie  p a d ł  ofiarą sp r awiedl i ­
wej z ems ty  l udu,  na leży  do osób będących u 
s t eru  r ządu przedsi ewz ią ść  ene rg i czne  ś rodk i ,  
j eże l i  m e  do uk a ran i a ,  p r zyna jmn ie j  do u su n i ę ­
cia od urzędów osób n i egodnych  a nawet  dwu­
znacznych .  —  Niech bo lesny  p r z y k ł ad  na oby­
watelach miasta Lub l i na  będz ie  nauką  ile j e de n  
n iegodz iwy  u r zędn ik  gubi  n i ewinnych  ofiar. 
Niech  te n i ewinne  ofiary będą  zarazem skazów- 
ką  j a k ą  nam p r z ys z ło ść  chci a ł a  zgotować wspa ­
n i a łomyś lność  cara ,  od k tó r e j  nas zas łoni  Bóg 
i męzlwo walecznych.  —  W Lub l in i e  d. ł l  ma r ­
ca 1831 r .  S i e r a d z k i .

N o w e  t r z y  ł a s k i  c e sar za  M i k o ł a j a .  —  P ot 
mimo naszego wiaro łomego buntu  , cesar z j e ­
go mość ,  n i ep rze s t a j c  j ed na k  obdarzać  nas 
swemi dobrodzi e j s twami .  Aż t rzy uk azy  od 
razu w y d a ł  dla naszego dob ra .  J e d n y m  mia­
nowa ł  n i e og r an i czonym g ub e r na to r e m  naszym 
Dyb icza  , d ru g i m  us t anowi ł  nową dla nas  sto­
l icę P e t e r sb u r g :  t r zec im wyznaczy ł  j ak i egoś  p a ­
na Eng la  p r eze sem r ządu  Pol sk iego .  N i e d ł u ­
go cała  E u ro pa  dost ani e  guberna torów  Rossj i -  
skich;  cesarz  Mikoła j  widać czuje się być p o ­
wo łan ym  do rozc i ągan ia  swych  ł ask  nad ca ły m 
rodem ludz k i m-  P roszony czy n i ep roszony  
wszys tk im  swej p rot ekc j i  za rowno udz ie lać  n ic  
poprze s ta j e .  To  j ed nak  co d la  nas obecni e  u-  
c z y n i ł  wszelki e oczekiwan ia  nasze przechodzi .  
We wszys tk i ch  t r z ech  ukazach podobsło  m u  się
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p r z y b r a ć  n a n o w o  t y t u ł  k r ó l a  P o l s k i e g o .  W  p o ­
p r z e d n i c h  swoich  m a n i f e s t a c h ,  m i a n o w i c i e  k i e ­
d y  n a s  z a p r a s z a ł  do  p o d d a n i a  s i ę  n a  ł a s k ę ,  k i e ­
d y  m i a n o w a ł  D y b i c z a  n a c z e l n i k i e m  s i ł y  z b r o j ­
ne]  p r z e c i w k o  n a m  w y z n a c z o n e j ,  n i c w i d z i e l i -  
ś m y  j uz  t y t u ł u  k r ó l a  p o l s k i e g o  o b o k  c e s ar z a  
R o s s j i s k i e g o .  T e r a z  z n o w u  go p r z y b i e r a .  P r z y ­
s w o j e n i e  s o b i e  t e g o  t y t u ł u  n i e t r z e b a  m o ż e  w 
ś c i s ł e m  b r a ć  z n a c z e n i u .  M o z ę  to  n ic  i n n e g o  
n i e  z n a c zy  j ak  u z n a n i e  k r ó l e s t w a .  ’M i e l i b y ­
ś m y  już  w ię c  j e d n e g o  s i l n e g o  s p r z y m i e r z e ń c a .  
T a k  j ak  n i e d a w n o  t e m u ,  z w o j e w ó d z t w a  P o d l a ­
s k i e g o  i L u b e l s k i e g o  z r o b i ł  M i k o ł a j  g u b e r n i e ,  
l e c z  t y l k o  na  Hart ,  t a k  s a mo  l eż  i t e r a z  na ż a r t  
t y l k o  m o ż e  m i a n u j e  s i ę  k r ó l e m  P o l s k i m .  T a k  
j a k  w u s t a n o w i e n i u  d w ó c h  g u b e r n j i  n i e  m i a ł  
m o ż e  nic  n a  c e l u ,  j a k  d a ć  n a m  p o z n a ć ,  iz n i e -  
u z n a j e  n a s z e g o  r z ą d u ,  t a k  d z i s ja j  b i o r ą c  na  s i e ­
b i e  t y t u ł  k r ó l a  u a s z e g o  c h c e  n a t n  m o ż e  t y l k o  
p o w i e d z i e ć ;  iż ze swej  s t r o n y  i s t n i e n i e  k r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o  z a t w i e r d z a .  J e s t  to m o ż e  t y l k o  s p o s o b  
w y r a ż a n i a  s i ę  w s c h o d n i ,  A z j a t y c k i ,  p o e t y c k i  p o d  
f o r m ą  o b r a z ó w .  T r z e b a  go u m i e ć  z r o z u m i e ć .  
W s z a k ż e  P  c e s a r z  C h i ń s k i  z w y k ł  aig m i a n o w a ć  
p o d o b n o  p a n u j ą c y m  n a  s i ę ż y c u .  Z a c h o d z i  t e ­
r az  t y l k o  p y t a n i e  w j a k i c h  g r a n i c a c h  p o d ł u g  
p o w y ż s z e g o  u z n a n i a  i s t n i e ć  b y ś m y  m i e l i ?  n i -  
taj  d o p i e r o  p o k a z u j e  się  n a d m i a r  ł a s k i  M i k o ł a ­
ja;  s t o l i c ą  k r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  m a  b y e  P c l e r s -  
s b u r g ,  z t e g o  w no s i ć  b y  m o ż n a  iż p r z y s z ł e  n a ­
s z e  g r a n i c e  p r z y n a j m n i e j  do W o ł g i  r o z c i ą g n ą ć  
p r a g n i e .  C o  za d o b r o ć !  Z e  b o w i e m  n i c  c h ce  
m i e ć  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  w g r a n i c a c h  ; d o t y c h ­
c z a s o w y c h ,  wi dać  z t ego ,  iż D y b i c z a  m i a n o w a ł  
g u b e r n a t o r e m  o ś m i u  w o j e w ód z t w  i m i a s t a  W a r ­
s z a wy ,  W s z a k z e ż  t e  tvo j e  w od z twa s k ł a d a ł y  c a ­
ł e  K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  P o m i m o  t ego  p r z e c i e ż  
n i e w y  r az i ł  s i ę  c e s a r z ,  iż, D y  bicz m a  b y c  g u b e r ­
n a t o r e m  K r ó l e s t w a .  D o t y c h c z a s o w e  w i ę c  n a s z e  
K r ó l e s t w o  uważa  za c z ą s t k ę  t y l k o  o g r o m n e g o  p a ń ­
s t w a  k t ó r e m u  P e t e r s b u r g  za s t o l i c ę  n a z n a c z y ł .  
T a k  p o w i ę k s z o n e g o  k r ó l e s t w a  m a  b y ć  z a p e w n e

t y m c z a s o w y m  r z ą d c ą  p a n  E n g e l .  Z g o ł a  c z y ­
ta j ąc  p o w y ż s z e  u k a z y ' ,  g u b i ć  s i ę  t r z e b a  w d o ­
m y s ł a c h .  D o p i e r o  c o  r o z w i n i ę t e  p r z e z  nas  d o ­
m n i e m a n i a  są w p r a w d z i e  ' /.byt l e k k i e ;  l ec z  n i e -  
p r z y p u s z c z a j ą c  - ich ,  t r ze b i ł b y  da). ;  ket g o r s z e  i 
n a d e r  u w ł a c z a j ą c e ' w n i o s k i  d l a  g a b i n e t u  j p e t e r k -  

b u r k i e g o  z n i c h  w y p r o w a d z i ć .  W k i l k u  s ł o ­
w a c h  m ó w i ą c , ;  w y p a d ł o b y  n a  t o :  iż. n a s z e m u  
d a w n e m u  p a n u  tali  d a l e c e  s k r z y ż o w a ł y  sie  
w s z e l k i e  w n a s z e j  s p r a w i ę  r a c h u b y ,  iż m u  o d ­
j ę ł y  m o ż n o ś ć  j a s n e g o  r o z w a ż e n i a  s t o s u n k ó w ,  w 
j a k i c h  s i ę  z n a m i  o b e c n i e  z n a j d u j e .  W p i ć r -  
ws zyc j i  m o m e n t a c h  k i e d y  j e s z c z e  m n i e m a ł ,  że 
t y l k o  k i l k u  z a p a l e ń c ó w  n i e u z n ą j e  j eg o w ł a d z y ,  
p r z e s t a ł  sio n a t y c h m i a s t  m i a n o w a ć  k r ó l e m  p o l ­
s k i m ,  a dz i s i a j  , k i e d y  w i d z i ,  ż e  c a ł y  n a r ó d  
p o s ł u s z e ń s t w o ,  m u  w y m ó w i ł ;  ż e / w o l i  r ac ze j  
o s t a t n i ą  k r o p l ę  k r w i  p r z e l a ć ,  j a k  wrócić ,  s i ę  
p o d  j e g o  r z ą d y ,  p r z y b i e r a  na  nowo t y t u ł  k r ó ­
la  p o l s k i e g o .  Gz y l iż  n i e  p o z n a j e  że  p r z e z  t e n  
j e d e n  c z y n  w d w ó j n a s ó b  p o w i ę k s z a  s i ł y ,  n a sz e ,  
r o z p a c z  n a s z ą  p o d b u r z a ,  i n o w y c h  m ś c i c i e l i  d a ;  
w n y c h  k r z y w d  p r z e c i w  s o b i e  w y w o ł u j e ?  U r ą ­
g ać  s i ę  z n a r o d u  w m o m e n c i e  k i e d y  j ego  d u ­
szę  żal  i r o z p a c z  p r z e j m u j e  , j es t  to sarno co 
p o k r z e p i a ć  j e g o  s i ł y .  D z i ę k i  ci więc  M i k o ł a j u ,  
b a r b a r z y ń s t w a  t w o i c h  w o j s k ,  u r ą g a n i e  s ię  n i e ­
w c z e s n e  z twej  s t r o n y ,  d a ją  n a m  z u p e ł n ą  r ę ­
k o j m i ą ;  iż j e ż e l i  ż y ć  w o l ny  m ł  n i e  m a m y ,  w s z y ­
sc y  b ez  i Tyj ą tku p o d d a m y  s ię  z o c h o t ą  p o ż ą ­
d a n e j  za n a s z ą  w ol n o ś ć  ś m i e r c i .  Na . groba ch  
t y l k o  n a s z y c h  t wo je  D y b i e z e  p a n o w a ć  b ę d ą ,  
b ę d z i e s z  k r ó l e m ,  j eże l i  n im b y ć  m a sz ,  lecz  t y l ­
k o  n a g i c h  s z k i e l e t ó w  p o l s k i c h .  Ot o  j e s t  k o ­
r o n a  k t ó r ą  d la  c i e b i e  P o l i c y  g dt u j ą .

Wczoraj  -pomiędzy godziną  piątą  i szóstą wieczo­
rem osoba idąca przez Saski  o gr ód ,  zg ub i ł a ,  wore ­
czek ciemnozielony,  w nim znajdował  się pugilares 
ciemny zawierający- 80 zip.  pap ie rami ;  U toby t ak o­
wy-znalazł ,  raczy oddać za  Żelazną in-amę w domu 
pod li terą F.  t am mieszkającego Pana  Kyczla,  a sto­
sowną odbierze nagrodę,
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